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SUMMARY 
The autbor discuSISeS the Quatemary deposits 

occuning in the Carpathian Foreland area between 

the Brzeźnica and the Dunajec rivers. These are: 
stratified sands with g.ravels, boulder clays, weather­
ed clays, erratic boulders·, fluvioglacial and fluvdal 
sands, loesses and others. 

In the paper the characteristics of these deposits 
ace given, thek relation to the sub-Miocene erosional 
surface is discussed, as well as a comparison with 
the adjacent areas is presented. 

PE310ME 

ABTop ODHCbiBaeT 'łeTBepTH'łHbie OTJIO:lKeHHR, pac­
npOCTpaHeHHbie MelK~Y peKaMH BJKe3bHHqa H JJ,y­
Haeq B ITpe~ropbe KapnaT. OHH npe~cTaaJ.ieHbi 
CJIOHCTbiMH neCKaMH C rpaaHeM, BaJIYHHbiMH rJIHHaMH 
H cyrJIHHJtaMH, 3ppaTH'łeCKHMH BaJIYHaMH, <!>JIIOBHO­
rJIRqHaJibHbiMH H <!>JIIOBHaJibHbiMH necKaMH, JieCCOM 
H~. . 

B CTaTbe npHBO~HTC$1 xapaKTepHCTHKa 3THX OTJIO­
JKemdf, .HX COOTHOWeHHe C DO~MHOqeHOB91t 3P03HOH­
HOit noaepXHOCTbiO H COUOCTaBJieHHe C OTJIO:lKeHHRMH 
CMelKHbiX paltOHOB. 

STEFAN KOZŁOWSKI 
Instytut ~ologiczny 

POSZUKIWANIA EUROPEJSKmJ PROWINCn DIAMENTOWEJ 

ZWIĄZEK RADZIECKI 

PROGRAM poszukiwań diamentów został po raz 
pierwszy sformułowany przez Aleksandra Hum­

boldta, w związlk:u z przygotowaniami do · wielkiej 
podróży naukowo-badawczej, jaką miał odbyć na 
Wschód. Sławny już w tych latach Humboldt, przy!był 
do Moskwy w 1829 r ., skąd przez Ural i Ałtaj miał 
dotrzeć aż po granicę Chin. w cz~sie pobytu w Mos­
kwie obiecał cesarzowej żonie Mikołaja I, że pierwszy 
diament znaleziony w Rosji prześle jej w podarunku. 

Historia poszukiwań diamentów we wschodniej 
.Etir<>pie rozp<>częła się w dniu 4 czerwca 1829 r., 
kiedy to uczestnicy ekspedycji Humboldta, Polie 
i Schmidt stwierdzili diament w okazie przyniesio­
nym im przez chłopca Pawła Popowa ze wsi Kali­
nińskiej na Uralu. Łącznie znaleziono we wsi Kali­
nińska trzy diamenty, z których pierwszy odesłano 
na dwór cesarski. 

Pozytywne wyniki poszukiwań w rejonie kopalń 
złota i platyny na Uralu, spowodowały kontynuację 
tych prac przez A. Humboldta w rdku następnym. 
Wyniki poszukiwań w 1830 r., okazały się zachęca­
jące, gdyż ogółem znalezi<>no 26 diamentów <> łącznej 
wadze 14,5 karata. . 

Poszukiwania diamentów prowadzone były dalej 
na Uralu, głównie w k<>Palniach złota. W kresto­
w<>zdwiżeńskich kopalniach w latach 1830-1858 zna­
lezi<>no łącznie 131 diamentów. W 1878 r. inżynier 
Lebiediew znalazł diament na Ura-lu w kopalni 
olgińskiej. w 1893 r. znaleziono duży, bladoniebieski 
diament na południ<>wym Uralu w kopalniach złota 
rejonu koczlk:arskiego (7). 
Diamentonośny obszar <>bejmuje dziś znaczne prze­

strzenie na zachodnim skłonie środkowego, a części<>­
wo i południowego Uralu. Obszar ten obejmuje górne 
dorzecze Jaźwy, dQPływu Kamy, na północy, aż po 
górny brzeg rzeki Czurowaja na SW od święrdłowska. 
Sporadycznie już tylko znajdowano diamenty na po­
łudniowym Uralu w środk<>wym biegu rzeki Białej. 
Obszar występowania diamentów na zachodnim skło­
nie Uralu <>bejmuje strefę hercyńskich struktur fał­
dowych. Ze strukturami fałdowymi związane są 
również pojedyncze znaleziska diamentów na Kau­
kazie i na Uralu. W 1904 r. Stefan Iwanowicz 
Czepurnow znalazł diament i rubiny w rzece Szochie 
koło Soczi. W 1956 r. znaleziono diament na plaży 
koło miejscowości Sudok na Krymie, koł<> bazal­
towego wulkanu Kara-Dar (9). 
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Odmienne założenie mają diamenty związane z ob­
szarami platformowymi. Na terenie ZSRR znajdują 
się dwie wielkie struktury plartf<>rmowe: platforma 
rosyjska i syberyjska. Wielkie odkrycie w ostatnich 
latach bogatych kominów kimberlitowych w Jakucji 
stało się bodźcem do prowadzenia dalszych poszuki­
wań na platformie rosyjslkiej. Znane d<>tychczas 
punkty, gdzie znajdowano diamenty i:la platformie 
r<>syjskiej, grupują się w trzech obszarach: 

l) dorzecze Peczory, Mezenia i Dwiny, 
2) półwysep Kola, 
3) masyw wałyńsko-ukraiński. 

Przy ujściu Dwiny do Morza Białego i w dorzeczu 
lewego dopływu Peczory rzeki Piżmy znaleziono skały 
kim•berlitowe. Są to najprawdopodobniej skały ma­
cierzyste dla licznych diamentów, znajdowanych 
głównie w dorzeczu Piżmy i w górnym biegu Me-
zenia. . 

Kominy wulkaniczne o typie kimberlitowym od­
kryto w ostatnich latach w południowej części pół­
wyspu Kola (6). Pierwszy diament z półwyspu K?la 
przywiózł Mielnikow już w 1891 r. znad gramcy 
z Norwegią. D<>pier<> jednak: odkrycie kimberlitów 
pozwoliło określić bliżej perspektywy tego obszaru. 

Trzeci i największy obszar diamentonośny obejmuje 
znaczne przestrzenie krystalicznego masywu w<>łyńsko­
-ukraińskiego. Dotychczas znaleziska diamentów kon­
centrują się głównie w dorzeczu Dniestru powyżej 
Kiszyniowa. Sporadycznie diamenty znajdowane były 
również w dorzeczu Prutu, Bobu i Ingulca. Pochodze­
nie ty~h diamentów oraz towarzyszących im piropów 
nie został<> jeszcze wyjaśnione. Prowadzone na tym 
obszarze prace poszukiwawcze tprzez kilkuosobową 
ekipę w latach 1952-1955 nie doprowadziły do zloka­
lizowania skał zawierających diamenty (9). 

Najbardziej prawdopodobne jest tłumaczenie wy­
stępowania diamentów na Ukrainie przez analogię do 
platformy syberyjskiej. Fotwierdzeniem tego założe­
nia są wyniki zdjęć magnetycznych. Na zdjęciach 
tych występują anomalie o charakterystycznych, 
cylindrycznych kształtach spowodowane przez ciała 
tkwiące głęboko w ziemi. Obarakter tych anomalii 

. jest zupełn1e zbliżony do anomalii kominów kim­
berlitowych Jakucji. Można się więc spodziewać, że 
również ukraińska tarcza krystaliczna jest poprzebi­
jana k<>minami wulkanicznymi, wśród których znaj­
dują się diamentonośne kimberlity. 



balszyrn obszarem, gdzie znaleziono diamenty, jest 
pły'ta wołyńsko-.podolska. W 1947 r. rozpoczęto bada­
nia bazaltów występująeych nad Horyniem, nawiązując 
ąo starszych prac, w których wykazywano związek 
bazaltów. ze strefami głębokich pęknięć. Strefa bazal­
tów występuje wz<iłuż zachodniej krawędzi masywu 
krystalicznego wołyńsko-ukraińskiego. Zaznaczają się 
tu dwa kierunki spękań i sprasowań: NNW-SSE 
i NW /SE, które były wykorzystywane - szczególnie 
ten drugi - przez wulkanizm bazaltowy. 
Drugą cechą charakterystyczną dla bazaltów nad­

horyńskich jest występowanie niektórych minerałów, 
jak np.: turmalinu, magnetytu, charakterystycznych 
dla stref kominów wulkanicznych. Dzięki analizom 
znaleziono w częściach nierozpuszczalnych bazaltu 
berestowieckiego trzy niewiel!kie kryształy diamen­
tu (9). 

Perspektywy znalezienia kominów kimberlitowych 
w masyWie wołyńsko-ukraińskim wiążą się za tym 
ze strefami głębokich pęknięć, o kierunku NW -SE, 
wzdłuż których rozwinął się wulkanizm. Przyjmuje 
się że spośród pięciu cykli działalności wulkanicznej 
na' tym obszarze dwa z nich mogą wchodzić w ra­
chubę przy poszukiwaniu kominów kimberlitowych. 
Jest to cykl dolnoarchaiczny na obszarze tarczy 
ukraińskiej i kredowy, z którym wiązane są bazalty 
nadhoryńskie (9). 

CZiECHOSLOWACJA I NRD 

Oprócz Związku Radzieckiego bogatą historię po­
szukiwań diamentów ma Czechosłowacja. Historia 
czeskich diamentów wiąże się z obszarem średnio­
górza. W 1869 r. znaleziono w okolicy Ttebenic 
pierwszy . diament, o barwie cytrynowo-żółtej, o wy­
miarach 4,13-2,63 mm i wadze 0,057 g. Diament ten, 
jak i następne, znalezionp na obszarze występowania 
konglomeratów piropowych, znanych ·od dawna i e-ks­
ploatowanych jako złoże tzw. "czeskiego granatu". 
Znalezisko pierwszego diamentu_ (tzw. "dlażkovicky · 
diament") wywołało wielką dyskusję, w której za­
bierali głos mineralodzy niemieccy, francuscy i an­
gielscy. Uczeni niemieccy kwestion10wali fakt znale­
zienia diamentu w Czechach, a lansowali pogląd, że 
Okaz ten został przywieziony z Niemiec. 

W 1927 r. kierownik szkoły kamieniarskiej w Tur­
nowie J. Polak, opublikował wiadomość o znalezieniu 
drugi~go czeskiego diamentu. Diament ten był mniej­
szy niż pierwszy i miał średnicę ok. 2 mm. 

W 1959 r. J. Bauer, asystent Katedry Mineralogii 
Wyższej Szkoły Chemiczno-Technologicznej w Pradze, 
prowadził :pod kierunkiem prof. dra J. KaSipara ba­
dania ciężkich minerałów czeskiego średniogórza. 
W próbce szlichowej pobranej z Potoku Kuzovskiego, 
prawego d~ływu rzeki Obłe, znalazł trzeci diament, 
o rozmiarach 0,34 X 0,29 mm (2, 3, 8). 

Bardzo interesująca jest historia myśli geologicz­
nej, która doprowadziła wreszcie do odkrycia komi­
nów kimberlitowych w Czechach. Jak już wspom­
niano, "konglomeraty granat'Owe" znane były od 
kilku stuleci i eksploatowane na szeroką skalę. Eks­
ploatacja prowadzona była zarówno w dolinach rzecz­
nych, jak i małych kamieniołomach i szY'bach zakłą­
danych niejednokrotnie nawet na :szczytach wzniesień. 
Asocjację ciężkich minerałów towarzyszących dia­

mentom opisał pierwszy C. Zahalka w 1884 . r. Do 
najczęściej spotY'kanych minerałów należą: korund, 
rubin, szafir, cyrkon, hiacynt, ilmenit, spinel czer­

. wony i czarny, oliwin, bronzyt, amfibol, dysten, topaz, 
turmalin, granat, pirop, berył i inne. 

Późniejsze badania J . E. HHJScha (1920) wykazały 
związek "konglomeratów granatowych" z brekcjami 
wulkanizmu bazaltowego czeskiego średniogórza. 
W starszej literaturze zwracano również ki·lkakrotnie 
uwagę na podobieństwo znalezisk diamentowych w 
Czechac:ą do sytuacji kominów kimberlitowych w po­
łudniowej Afryce (F. Slavik - 1900, B. Jeżek -
1912, 1927). 

Piropy czeskie były w 1958 r. badane szczegółowo 
w Pradze pod kierunkiem J. Kaspara i WY'kazano 
liczne analogie z piropami afrykańskich kominów 
kimberlitowych. Impulsem do podjęcia poszukiwań 
kominów kimberlitowych były wyniki prac rosyjskich 
geologów w Jakucji. Opinie geologów radzieckich, 

wyrażone w latach 1957 (M. Tatarinow) i w r. 1958 
(P. N. Michajłow), przyczyniły się bezpośrednio do 
podjęcia systematycznych prac poszukiwawczych na 
wzór robót wykonywanych od 1947 r. na Syberii-. 

W latach 1958-1959 .podjęto pod kierunkiem L. Ko­
peckiego prace kartograficzne, sondowanie i wreszcie 
wiercenia w miejscach koncentracji piropów. Pirop 
traktowano jako · najlepszy wskaźnik diamentu, na­
wiązując do znanej "metody piropowej" opracowanej 
w 1950 r. przez geologów leningrad,'l}kich - Natalię 
Mikołajewnę Sarsadskich i Łarysę Popugajewą; któJ:a 
to metoda przyczyniła się d10 odnalezienia pierwszego 
komina kimberlitowego "Zarnica" na Syberii w 1954-r. 
(1, 7). . 

W Czechosłowacji pierwszy komin kimberHtowy 
Linłiorka", odkrył L. Kopecky w 1958 r. koło miejs­
~owości Stare, w rejonie Tfebenic. Na wzgórzu Lin­
horka prowadzona była już poprzednio eksploatacja 
"konglol)leratów granatowych". Okazało się, ~e kon­
glomeraty ciągną się w głąb. Potwierdziły to wyko­
nane sztolnie badawcze i wiercenia. Komin "Linhorka" 
ma wymiary 380 X 260 m .przy nieregularnym eli:p_E;o­
idalnym zarysie. Do głębokości 40 m brekcja wulka­
niczna jest zwietrzała, szarożółta. W zwietrzałej skale 
tkwią mniej zwietrzałe ksenolity perydotytów zawie­
rających piropy, granulity, gnejsy, eklogity itp._ Wiek 
komina określlOny jest na miocen, na co wskazuje, 
fakt przebicia przez komin turańskich opok kredo­
wych pokrywających całe wzgórze Linhorka. 

W tym samym roku L. Kopecky znalazł drugi 
podwójny komin "Granatowy Wierch" w okolicy 
wsi Merunice. Piroponośny komin "Granatowy 
Wierch" w znaczne} mierze pokryty jest 2 m warstwą 
czarnoziemu. Fakt ten jeszcze bardziej upodabnia to 
znalezisko do sytuacji geologicznej kominów kimber­
litowych w południowej Afryce i na Syberii. Stosun­
kowo znaczny podkład bardzo utrudnia prowadzenie 
poszukiwań tradycyjnymi metodami kartograficznymi. 
Ciężkie minerały zebrane z eluwiów tego komina były 
badane w Leningradzie pod kierunkiem _N. S. Ali­
mowa. Zostały stwierdzone tY'Powe dla kimberlitu 
minerały: pirop czerwony, pomarańczowy i liliowy, 
ilmenit ciemnozielony, piroksen, grossular, piryt, 
cyrkon, rutyl, apatyt, turmalin, limonit. 
Również w 1958 r. L. Kopeoky odkrył - dzięki 

ksenolitom -:- .. podwójny komin "Wielki Wierch" 
w pobliżu miejscowości Tftena. Późniejsze badania 
prowadzone metodami magnetycznymi pozwoliły na 
odkrycie w 1959 r. dalszych mniejszych kominów 
w .pobliżu trzech głównych, opisanych powyżej. 
W zdjęciach magnetycznych · kominy kimberlitowe 
charakteryzują się silnymi dodatnimi anomaliami 
(4, 8). 

Strefa kominów kimberlitowych koło Tfebenic, 
nad rzeką Ohfe, znajduje się w środkowej części 
obszaru zajęteg10 przez wulkanizm bazaltowy w czes­
kim średniogórzu. Wulkanizm ten zajmuje rozległy. 
ooozar wyciągnięty w kierunku NE-SW. Położenie 
tego wulkanizmu ma głębokie założenie strukturalne 
w budowie kratogenu czeskiego. Gnejsowy masyw 
moldanubski (sensu stricto) otocrony jest wieńcem 
obwodowych górotworów, do których należą: Góry 
Kruszcowe, Sudety i strefa morawSiko-śląska. Wzdłuż 
granic nieciągłości ·na styku wymienionych góro­
tworów z centralnym masywem gnejsowym pojawił _ 
się wulkanizm bazaltowy. 

Oprócz kierunku NE-SW ("kruszcogórskiego") · od­
graniczającego masY'W moldanubski od Gór Kruszco­
wych zaznacza się jeszcze drugi kierunek, NW-SJl: 
("hercyński") na :pograniczu masywu moldanubskiego 
i Sudetów. Kierunek ten, znany pod nazwą nasunię- . 
cia łużyckiego na obszarze NRD, ma przedłużenie 
w CSRS, ograniczając tektonicznie od północy·· pół­
nocnoczeską iPłytę kredową. WQ:dłuż tej linii tekto­
nicznej występują liczne wylewy bazaltowe koło Tur­
nova._ Między Turnovem a Dvour Kralove, wzdłuż 
uskoku i strefy bazaltowej, znajduje się obszar zna­
ny z występowania -w utworach czwartorzędowych 
piropów, spineli, ilmenitów i oliwinów. Należy są- . 
dzić, że również i w tym rejonie znajdują się jeszcze 
nie odkryte kominy kimberlitowe, które są źródłem 
asocjacji charakterystycznych minerałów. · 
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Ryc. 1. Plan i przekrój komina kimberlitowego "Gra­
natowy Wierch" kolo miejscowości Mernnice w CSRS, 

wg L. Kapeckiego (3). 
1 - czarnoziem, less, 2 - :twiry IPiroponośne, 3 - granulit, 
migmatyt, 4 -- lm"eda górna, 5 - .brekcja kimberlitowa: 
a - zWILetrzala, b - nlezwietrzala, silnie skarbonwtyzowana, 
6 - !POrwaki granulitów, 7 - .porwaki zserpentynizowanego 
1 często <także skmemionowanego piroksenowo..,piropowego 
perydotytu, a - porwaki górnej kredy (margle 1 wapienie), 

9 - porwaild trzeciorzędowYch porcelanltów. 

Na linii nasunięcia łużyckiego znane jest jeszcze 
jedno miejsce, gdzie występują ciężkie minerały. 
W NRD, w pob1iżu granicy czechosłowackiej, w miej­
scowoś.ci Seifengriindel znajduje się okruchowe złoże 
zawierające ilmenit, tytanomagnetyt, spinel, rubin, 
oliwin i inne. 

Stanowisko ciężkich minerałów znane jest również 
w Czechach nad granicą z Polską, u źródeł Izery na 
S od Swieradowa-Zdroju. 

PERSPEKTYWY POSZUKIWAA 
KOMINóW KlMBERLITOWYCH W POLSCE 

Perspektywy znalezienia kominów kim,berlitowych 
w Polsce wiążą się z dwoma obszarami: 

l) zachodni fragment krystalicznej platformy rosyj­
skiej, 

2) Sudety. 
W pn.-wsch. Polsce występuje krystaliczne podłoże 

platformy rosyjskiej (Karelidy), obcięte . od zachodu 
linią tekt<>niczną: Białogard - Bydgoszcz - Garwo­
lin - Lubartów (13). Badania petrograficzne skał 
krystalicznego podłoża oraz porównanie ich ze skała­
mi tarczy bałtyckiej, płyty ukraińskiej oraz platfor­
my wschodnio-europejskiej, po2JWalają na zaliczenie 
ich do proterozoiku i archaiku (10). Ponad skałami 
krystalicznego podłoża stwierdzona została formacja 
sinijska (sparagmitowa). Najniższą część formacji 
sparagmitowej reprezentuje kompleks efuzywnotufo­
geniczny określany jako seria wisznicka. W skład 
tego kompleksu wchodzą: "aglomeraty tufowo-lawo­
we, tufity, migdałowce - najczęściej diabazowe, ba­
zalty i diabazy" (12, str. 763). Kompleks efuzywno- . 
-tufogeniczny stwierdzony został dotychczas. w otwo-
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Ryc. 2. Porównanie ksztaltu i wielkości kominów 
kimberlitowych występujących w Zw. Pd. Afryki, na 
Syberii i w Czeskim średniogórzu, wg L. Kapeckiego . 

i W. S. Trafimowa (3). 

rach: Mielnik, . Kruszyniany i Wisznice. Miąższość 
kompleksu efuzywno-tufogenicznego wrnosi 10,00 -
111,00 m. 

Omówiony kompleks zasadowych skał wylewnych 
leżących na krystalicznym podłożu ma dalsze prze­
dłużenie ku wschodowi i identyfikowany jest z bazal­
towym wulkanizmem Białorusi i Wołynia, (2). 

W olbszarze pn.-wsch. Polski mamy więc do czynie­
nia z krystalicznym podłożem, stanowiącym zachodni 
fragment platformy rosyjskiej, poprzebijany następ­
nie przez zasadowy wulkanizm roZIPrzestrzeniony w 
formie traJl)u na znacznych przestrzeniach pn.-wsch. 
Polski, Białorusi i Wołynia. Ten typ budowy geolo­
gicznej jest szczególnie predysponowany do tworze­
nia się kominów kimlberlitowych. W analogicznych 
warunkach stwierdZIOile zostały kominy kimberlitowe 
w Jakucji i pł.Afryce. 
Można zatem wyrazić przypuszczenie, · że istnieją 

w pl.-wsch. Polsce warunki do występowania komi­
nów kim'berlitowych. Jedyną możliwością odkrycia 
ich jest analiza 'i dalsze badania geofizyczne a następ­
nie penetracja wiertnicza. 

Drugim obszarem perspektywicznym są Sudety. 
Wytyczne poszukiwań w Sudetach zostały już w 
znacznym stopniu sprecyzowane przez W. O. :Rużic­
kiego (9). Autor ten omawiając zagadnienie diamen­
tów w Europie, przedstawił również sugestię co do 
możliwości występowania kimberlitów w Sudetach. 
Opierając się na wynikach w Czechosłowacji, O. W. 
Rużicki zwraca uwagę na przedłużenie ku NE strefy 
kruszcogórskiej. Strefa ta wchodzi w granice Polski 
\yZdłuż linii Bogatynia-Lubań. ·Drugim obszarem, na 
który zwraca uwagę W. O. Rużicki, jest ciąg skał 
zasadowych - pikrytów, występujący w strefie ślą­
sko-morawskiej i mający przedłużenie ·w granicach 
Polski. W Polsce znane są nieliczne wylewy bazalto­
we, w rejonie Głu·bczyc, będące .przedłużeniem wul­
kanicznej strefy Jesentków. 

W rejonie Bogatyni i Lubania występują gnejsy 
izerskie i granity poprzebijane licznymi wylewami 
bazaltowymi w Okolicach Bogatyni, ZaJWidowa, Leś­
nej i Lubania. W latach 1955-1957 miałem możność 
prowadzenia licznych poszukiwań nowych złóż bazal­
tu w okolicy Leśnej i Lubania. W kilku punktach 
stwierdziłem wtedy występ<>wanie ·brekcji wulkanicz­
nych, najczęściej podścielającej poszczególne wylewy 
bazaltowe (5). Stwierdzono również dużą przydat­
ność zdjęć magnetycznych, wykonywanych na tym 
obszarze przez Katedrę Geofizyki AGH. Zebrane ma­
teriały podstawowe mogą być pomocne do prowa­
dzenia dalszych poszukiwań w tym rejonie. 



Rejon Głubczyc we wschodnich Sudetach WYdaje 
się mniej na razie interesujący .. Większość wylew­
nych skał zasadowych strefy Jeseników znajduje się 
po stronie czechosłowaCkiej, gdzie dotychczas nie zna­
leziono minerałów typowych dla kominów kimberli­
towych. Tym mniejsze więc są szanse na znalezien'ie 
tych minerałów w polskich Sudetach Wschodnich. 
Analizując rozmieszczenie bazaltów na Dolnym ślą­

s·ku wydaje się, że należałoby ponadto zwrócić uwagę 
na strefę w2'ldłuż uskoku północno-sudeckiego. Strefa 
ta stanowi głębokie założenie tektoniczne, wykorzy­
stywane przez erupcje bazaltowe, jak np.: w okoli­
cach Jawora i Złotoryi. W pobliżu Jawora były ob­
serwowane szerokie strefy brekcji kontaktowej, ota­
czającej niektóre ciała bazaltowe. W miejscowości 
Chełmiec miałem możność oglądania w 1955 r. strefy 
kilkumetrowej brekcji kontaktoWej, odsłoniętej w 
chodniku R IV, odchodzącym od sztolni Rudolfa. 
Dzięki uprzejmości Z. Gawrońskiej, prowadzącej' •te 
roboty z ramienia ówczesnego Krakowskiego Przed­
siębiors.trwa Geologicznego Surowców Hutniczych, 
brekcje wulkaniczne zostały opróbowane. Próbki po­
brane z tych brekcji zostały przebadane w 1961 r. 
przez M. Skibę. Wstępnie analizowano trzy prM»ti 
po uprzednim rozgotowaniu, przeszlamowaniu i wy­
selekcjonowaniu minerałów ciężkich w bromofonnie. 
W otrzymanej frakcji wyróżniono następujące mi­
nerały: węglimy (kalcyt, dolomit), minerały rudne 
(głównie piryt i wodorotlenki żelaza), chalcedon bez­
barwny i zielony (obie odmiany silnie inkludowane 
minerałem nie.przejrzystym), m'il«oskopijne odłamki 
fyilitów (?), . sporadyczne łuski oliwkowego biotytu, 
ch1oryt oraz pojedyncze apatyty i pirdk:seny. Zdecy­
dowanie przeważającymi składnikami we frakcji mi­
nerałów cięż:kich są minerały n'ieprzejrzyste i węgla­
ny. Otrzymane wyniki wskazują wył"aźnie tektonicz­
ny, lo~alny charakter badanej brekcji wułkanicznej. 
Jednak rejon Jawora, a szczególnie południowo-za­
diodnie skrzydło ·uskoku północnosudeckiego, zasłu­
guje na dalszą uwagę przy prowadzeniu terenowych 
prac poszukiwawczych. · 

~AGI O METODYCE POSZUKTWA~ 
KOMINOW KIMBERLITOWYCH 

Kominy kim:berlitowe występują w formie piono­
wych iub pochyłych ruT (pipes), o okrągłych lub bar­
dzo nieregularnych przekrojach poziomych. Rozmlary 
kominów są bardzo zmienne i wahaią się w grani­
cach od kilku metrów do 1200 m. Kominy syberyj­
skie mają rozmiary 400 - 500 m. Kominy występują 
pojedynczo lub z<b'iorowo. Zasadniczo są one przy­
porządkowane kierunkom tektonicznym, mogą jed­
nak wykorzystywać różne kierunki, z jakimi zwykle 
mamy do czynienia w starych :tp.asywach platformo­
wych. Za najbardziej uprzywilejowane strefy uważa 
się mie]sce krzyżowania się dwu lub większej i1ośc'i 
kierunków tektonicznych (11). 
Podstawową masę wypełniającą komin kimberlito­

WY tworzy agregat serpentynitu, kalcytu i chlorytu, 
z pojedynczymi ziarnami ciężkich minerał6'w i dia­
mentow. Zespół charakterystycznych ciężkich minera­
łów został podany powyżej przy opisie złóż czecho­
słowackich. W masie tkwią brekcje skal ultrazasado­
wvch, przypowierzchniowych i głębokiego podłoża 
(eklogity, perydotyty, J!nejsv it~.). 

Przyjmuje sie. że zaledwie ok. 10% poznanvch ko­
minów kimberlitowych zawiera diamentv. Udział dia­
mentów. w składzie kimberlitu ]est bardzo niewielki 
i wvnos'i w przemysłowych złożach kilka lub poniżei 
l karata na l ms skały. Dlatego też większe znacze­
nie pod wzgledem przemvsłowym m·a.ią światowe złoża 
okruchowe: .eluwialne, deluwialne, aluwialne. lodow­
r.o"we. eoliczne zarówno pochodzenia rzecznego, jak 
i mors'kietto. 

Ocfkrvcie komina kimberlitowego następuje zwvk1e 
P::l. J)()dstawie aMllzv punktów występowania złó7. 
okruchowych zawieraiącvch cieżkie minerałv, a przede 
wszystkim nflibarrhiej charak+ervstvcznvch - czer­
wonvch Pirooów. Dlatego też. abv odn)owiedzić na nv­
tflnie. c7.v w Snde+ach są kominv kimfherlitowe .. należv 
prare P007HkiwawC7P rozpaczać Przede wszvstklm NI 
anflliz s7lichowvch. Badania szlichowe powinnv obi::lć 
dol'iny rzeczne w omówionych wyżej rejonach: Boga-

tynia-Lubań, i Jawor-Złotoryja. Dopiero po stwier­
dzeniu charakterystycznej asocjacji ciężkich minera­
łów będzie można rozpocząć prace geofizyczne (mag­
netyczne). Badania geofizyczne prowadzone na pew­
nych, wybranych już obszarach pozwalają na odnale­
zienie kominów, które niejednokrotnie bywają zakryte 
osadami trz·eciorzędowymi i czwartorzędowymi. 

Odmiennie przedstawia się sytuacja na obszarze 
północno-ws1:hodniej Polski. Naj1epszą metodą poszu­
kiwania ewentualnych kOm'inów kimberlitowych jest 
analiza 2;djęć geofizycznych •(magnetycznych i grawi­
metrycznych). Wykorzystując dośWiadczenia badań 
geofizycznych na platformie SY'beryjskiej i rosyjskiej, 
można ·będzie ustalić, czy w Polsce występują ano­
malie typowe dla kominów kimberlitowych. Dopiero 
po stwierdzeniu tego rodzaju an~malii można przy­
stąpić do drugiego etapu poszukiWań, tzn. do wyko­
nania wierceń. Wiercenia te można projektować w 
obszarze, który ze ·względu na grubość nadkładu nie 
przekreśla perspektyw lbilansowaści dla tak~ch złóż; 
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SUMMARY 
The search for diamonds in Eu.rope yields year by 

year the new results. The previous works were made 
mainly in the USSR and Czechoslovakian SR, in some 
degree also in the GDR. At present, the problem of 
prospecting the diamond deposits is more and more 
up-to-date in Poland. 
· To reply to this question, it is necessary to remem­
·ber briefly the successes of our neighbours, as con­
cerns their search for diamonds. 

PE310MF. 

. IIoHCKH anMa30B B EBpone c Ka:at,D;biM ro,D;oM npH­
HOCHT HOBbie pe3ynbTaTbi. ,ll;o CHX nop HCCne,D;OBa­
TenbCKHe pa6oTbi npoBo,D;HnHCb, B ocHOBHOM, B CCCP 
H qcp, H ,!!;0 HeKOTOpOtł CTeneHH OXBaTbiBanH TOPPH­
TQpHIO r.D;P. B HaCTOmqee BpeMH BCe 6onee HaC~IM 
cTaHOBHTCH Bonpoe noHcKoB anMa30B B IIonbwe. 

,ll;nH · o6'bHCHełrnH Bbi,D;BHHYTOtł npo6neMbi, aBTOP 
onHcbmaeT B!tpaT~e ,D;OCTIDKeHHH B o6nacTH noHc:ą;oB 
anMa30B B coce,D;HHX cTpaHax. 
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